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7a zabawa z dziećmi szlachty za- 
(fioaowej będzie tylko oszuhańsiwem, 
jeśli się nie da tego, na czem się 
spekuluje, nie da się piawnego uz­
nania ich heibu.
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PI ŁSUDSKI  HERBU K 0 SCIESZA
0 prawną rezurekcję heroów rodzinnych.

Przeglądani wspaniale ilustro- 
v«i aną książkę o rerdvnandzie Ru- 
szczycu Łata jego wielkich obra­
zów 1897 —  1904 T o u t c e 
q u‘i 1 y a d e  p l u s  m o d e r ­
nę  — mówiąc stylem owych cza­
sów. Impresjonizm, symbolizm. Z 
Paryża rwały się spienione fale 
rewolucji w twórczości malarskiej, 
w sztuce. I młody malarz z guber- 
nji wileńskiej staje w pierwszych 
szeregacn tej rewolucji. I drugs 
motyw: rodzimy. Oto jesiony z 
wnętrz własnego dworu, kaszta* 
ny, brzozy przydrożne. Te dwa 
elementy, rewolucyjny, nowocze­
sny, postępowy i ten drugi rodzi­
my, sentymentalny, sekretarzyko- 
wo-jesionowy, jakże się splotły ta 
zem. Czyżby dały kakoforiję? Nic. 
przeciwnie, dały cudowną całośc, 
oryginalność artystyczną Bo nie 
pierwszy to raz rewolucja i nowy 
prąd w sztuce ożeniły się z senty­
mentem naszego szlacheckiego 
dworu Asymilował nasz szlache­
cki dwór i peruki i rokoko i re­
wolucję francuską, dawał z siebie 
naooleonidów, romantyków, de- 
moKratów, socjalistów, nacjonali­
stów bolszewików, neo - katoli­
ków i neo - konserwatystów. Epo­
ki przechodziły przez niego żywe, 
g j ące. płomienne, on je witał i 
żegnał cykaniem swego zegara. 
Auał siły własne, ale był także 
wspaniałym aparatem odbiorczym. 
Nie! . j  nie była przystań zacisz­
na.. I.il- próg skalisty, o który roz­
bija się życie, a który pozostaje 
poza życiem, w którym się tylko 

lub przyjeżdża umierać, to 
był jakiś duch- który przetwarzał 
'.(toę prądy, który współdziałał z 
i iskają, który nadawał obcym 

orom swmią szlachecką indywi- 
dwa i w ść. To znaczy polska in- 
cL-w >\lualność, bo coby się tam 
gadało, pisało, polska indywidual­
no: c to szlachecka inuywidual- 
rsość Innej mema. Chyba żydow­
ska I chłop polski jak tylko się 
wygrzebie z biedy, nędzy i c em- 
noty, nabiera ruchów' i odruchów 
szlachcica. I oby tak zawsze by­
ło Amen.

W roku 1921 w konstytucji 17 
marca, która okazała się głupia i 
którą trzeba było później złamać : 
na śmietnik dziejowy wyrzucić, 
zniesiono szlacheckie herby. Dla­
czego? Poco? Czemuż nie zryto 
murów Wawelu, Nieświeża, Oły- 
ki i innych wieczno - {'olskich pa­
miątek. Czy nie rozmiFano tej pro 
siej, elementarnej prawdy, że her­
by szlacheckie, że icJi milionowa 
w naszym narodzie ilość, to wiel- 
kć., historyczna pamiątka, to wiel­
ka, wspaniała, ogólno - narodo­
wa tradycja. Wyliczmy jednak 
okoliczności łagodzące. Wtedy w 
1921 roku działał w całej Euro­
pie szablon. szablon rewolucyjny, 
wywracający trony, wprowadza­
ją strychulec jednakowości, anty- 
tradycyjny. Warszawa nie miała 
dość sil, aby temu, ogólno - eu­
ropejskiemu huraganowi szablonu 
się oprzeć. Nie było u nas tronów' 
do wywracania, ograniczono się 
do odebrania zaściankom Domej- 
ków' i Dowejków w Miiiszcżyinie 
tych świeczek, kiore Miły się u 
nich jako pojęcie honoru i Polski, 
która po nioh wracać nie chciała,— 
ich sziachetczyzny. Ale była > 
przyczyna oruga. Oto rok 1921 
to nie 1939;— nietylko wspomnie­
nia pańszczyzny, które się wtedy 
niezupełnie zatarły, skoro jeszcze 
za czasów okupacji niemieckiej 
chłopi niektórzy w Królestwie 
boją się Polski bo im przyniesie 
pańszczyznę, ale i duże znaczenie 
szlaclieckosci w stosunkach towa­
rzyskich było tym elementem, w 
który chciano uderzyć i złamać. 1 
nie wneni, czy stosunek Witosa w 
1939 roku do kwestii litrbów ro­
dzinnych byłby ten sam. co wte­
dy, 20 lat ternu Wreszcie przy­
czyna trzecia, to brak odwagi cy­
wilnej, najgorsza wadą Polaków', 
której zwalczaniu trzeba niewąt­
pliwie jak najwięcej sił poświęcić. 
Ten Sejm który kasował herby, 
składał się zapewne conajmniej w 
połowic ze szlachty., mocno do 
swych herbów przywązancj i cza­
sami ożywionej pewnjm niemi­
łym snobizmem A jerlńak nikł

w obronie lej wielkiej pamiątki hi­
storycznej me stanął. Jeden x. Lu­
tosławski bronił herbów', bagate­
lizując ich znaczenie, przemawia­
jąc w szablonowy sposób i też w 
szablonowy sposób został za to 
wyśmiany.

Dzis jednak jest inaczej. Oto 
są zakładane z inicjatywy wojska 
związki szlachty zagrodowej, wo- 
żone są dzieci drobno - szlachec­
kie z papierkami w kieszeniach, 
zawierających rysunki ich herbów 
Na pułapach zamku w Kórniku, w 
Poznanskiem prawosławne dzieci 
wołyńskie szukają herbów swych 
ojców ią,matek. Zrozumiano jak 
wielką silą polonizacyjną są pew­
ne fałdy dziejowe, które przydusił 
i przysiedział sentyment kilkuna­
stu pokoleń. I oto w okienko cha­
ty poleskiej, wołyńskiej, podol­
skiej puka dziś organizator pan- 
stwowotwórczy i pyta o herb.

Ale ta zahawaa z dziećmi szlach­
ty zagrodowej będzie tylko oszti- 
kaństwem, jeśli się im nie da tego, 
na czem się spekuluje, nie da się 
prawnego uznania ich herbu. 
Wskrzeszenie prawne szlachec­
kich herbów w Polsce chyba przez 
nikogo nie może byc dzisiaj uwa­
żane za reformę anty - chłopską, 
czy anty - włościańską. Właśnie 
w sferach włościańskich istmeje 
kult rodziny, właśnie warstwy 
włościańskie powinny tę reformę 
należycie zrozumieć i oceni: 71-°,. 
sztą reforma ta wiąże się z in­
ną kwestją palącą nowelizacji 
ustawy o zmianie nazwisk. U- 
stawa ta powołana do życia w kli­
macie asymilacji żydów, funkcjo­
nuje do dziś i mocą jej szereg 
Icków' Pryszniców zaczyna się na­
zywać Czartoryski albo Mickie­
wicz, względnie nadaje fizjonotnji 
swego nazwiska prasłowiańskie 
brzmienie. Ustawa reguiiiiaca kwe 
stję nazwiska, powinna uznać, że 
nazwisko szlachcica polskiego 
prócz nazw iska właściwego, skła­
da się także z przydomku i herbu 
W ten sposób recypowalibyśmy 
tylko w'zćr francuski, republikań­
ski, demokratyczny, według któ­

rego nietylko patrykuła ,,de" ale 
i nawet tytuł szlachecki uznany 
jest za część nazwiska. Według 
mojego projektu paszport Józefa 
Piłsudskiego brzmiałby: Józef-Kle 
mens Rymsza Giniatowicz Pił­
sudski. herbu Kościesza. Tylko 
nie echt po galicyjsko Koście­
sza - Piłsudski, lecz właśnie pra­
widłowo po polsku: Piłsudski her­
bu Kosciesza.

Jestem przekonany, że ta refor­
ma w głębi serca odpowiadałaby 
całemu społeczeństwu polskiemu, 
prócz sfer żydowskich. Ale oba­
wiam się, że zostanie . zagłu - 
szona jazgotem, wzruszaniem 
ramion i harmiderem szablonu 
Nawrót do tradycji jest wszę­
dzie. Oto czytałem niedaw­
no interesującą książkę Romana 
Fajansa o Chinach. I tam naw'et, 
probolszewickie Chiny, które je­
szcze kilka lat dbały jakr.ajwię- 
cej o to, aby pokostem szablonu 
zarzucić, zamalować, zamazać 
wszystko, co było tradycyjne i 
oryginalne, nawet te amerykań­
sko - bolszewickie Cluny wracają 
do tradycji. Jestem przekonany, 
że i Turcja uzna czar swoich me­
czetów i wszystkie kraje zobaczą, 
że najmądrzejsza jest Anglja, któ­
ra budując now'e życie, nie burzy 
pamiątek starego. Nasza reforma 
nazwiskowa nie dotknie, już dziś 
nikogo. Czy jednak do niej doj­
dzie? Nasi ustawodawcy tak lubią 
płytka demagogię, Oto niedawno 
wydano ustawę przeciwko ordy­
nacjom? Poco? Komu była po­
trzebna? Rozumiałbym ja, gdyby 
ordynacje były wyłączone spod 
działania reformy rolnej. Ale tak 
nie jest. Natomiast zamki, fun­
dacje ordynacji były akumulatora­
mi tradycji historycznej, czysto • 
polskiej, majestatycznej naszego 
narodu. Trzeba trochę głębiej 
roz-umieć życie narodów, aby zro­
zumieć znaczenie takich akumula­
torów I poco było to i iszczenie 
ordynacyj potrzebne p. Miedz.n- 
skiemu, właściwemu mózgowi ca­
łego „ozonu“ ? Cat.

N i e m i e c k i  n a c i s k  n a  W ę g r y
Budapeszt me zamierza pertraktować z „protegowaną Słowacją

M i  n  mail w psko-nikiii
BUDAPESZT. PAT Węgierska agencja telegraficzna do 

nosi o incydencie, jaki wydarzył sic na granicy węgiersko - ru 
-.mińskiej w' nocy z soboty na nieaztelę. Według tych doniesień, 
strażnicy rumuńscy ostrzi iiwali flisaków węgierskich na rz.ecc Ti- 
sza ond Tecsoc. Ofiar w ludziach nie było.

WIEDEŃ. PAT. Niecojście do skutku rokowań band1 >- 
wvch pomiędzy Słowacja a Węgrami, odbiło się niekorzystnen- 
eohetn w politycznych koL cb niemieckich, które uważają zdecy­
dowaną oomowę Węgwr za wysoce nieprzyjazny krok Budapc 
setu wobec protegowanej przez Niemcy Słowacji.

W związku z tem zanotować należy bardzo pesvmjstyczne 
głosy. . „Sitcd - Ost Echo*, który w korespondencji z Budapesz 
ti: stwierdza, że przyczyną tego sa bardzo daleko posunięte me 
porozumienia natury politycznej pomiędzy Węgrami i Słowacją, 
które tworzą sprawę mniejszości narodowych w obu krajach 
szczególnie zaś antvwegitrska radiowa i ora sowa prooagandi 
słowacka, mająca po/.atem pretensje nawet do północnych cz.ę 
sci Węgier

Organ ten przedstawia sprawę tę tako beznadziejną, tern 
tembardziej, że — zdatni m jego — uregulowanie spraw węgicr 
sko - słowacmch jesl o w e k  tmdnicisze. aniżeli uregulowanie 
spraw słowacko - niemieckich.

BUDAPESZT PAT Rząd nie udzielił pozwolenia na wy - 
dawanie nowego dziennika p.n. „Magyarorsag" odłamowi wę­
gierskiego otebu narodowo • socjalistycznego zwanego „Strze­
listym Krzyżem".

BERLIN. PAóf „Nationalztg." oburza się na władze węgi: 
skie za „ograniczanie piaw mniejszości niemieckiej na Wę­
grzech". Pismo mTormnn. że władze wigierskie nie zezwólny 
t.. działalność polityczną niemieckiego Volksbundu na terenie d a ­
wnej Rusi Zakarpackiej.

lotniczej
1’ARYZ Pat. Agencja Havasa do. 4-ch lotników sowieckich, (jenerał dy-

nosi z Moskwy o katastrofie lotniczej, 
jaka wydarzyła się w amu wczoraj­
szym, nie podając n arcie  bliższych
szczegółów  W katastrofie tej zginęło

wizji Chołzułow, mjr. CzerkassOw, 
mz, wojskowy Titow ; adiutant Ku.', 
nyszej.

Samojedew powołano do wojska
PARYŻ. Pat. Havas donosi. wojskowej Samojedów Dwu oh 

z Moskwy, że w tymi roku powo z nich wysłano nawet do szkoły 
lano po raz pierwszy do służby1 oficerskiej w Leningradzie.

KONFISKATA „SŁ0WA“
Sobotni numer „Słowa" został skonfiskowany za artyk.il 

wstępny.

Tablica w Zurychu
gdzie przebyw ał M arszałek Piłsudski

ZURY CH. PAT Z okazji 25-lecia czynu legionowego wmu 
rowana będzie z inicjatywy poselstwa, tablica pamiątkowa na 
tomu, w' którym przebywał w Zurychu Marszałek Piłsi oski i z 
którym związana jest dz-ałalność Wielkiego At ars za łka na tere­
nie Szwajcarji. Dom znajduje sie przy ul. Auł der Mauer nr 13.

Baialjon b. armii czeskiej w Gdyni
w drodze do Francji „ t o r y "  n iD lt kanał Kfltńshi
GDYNIA. PAT. Na M/S „ChroDry" odpłynęra do Bouiogn- 

Sur Mer złożona z 543 osób, grupa oficerów, podoficerów i żoł­
nierzy byłej armjl czeskiej i słowackiej, którzy zostaną w-3 
Francji. -------

M/S „Chrobry" nie płynie, jak normalnie polskie statki Vi-- 
n i i południowo - amerykańskiej kanałem Kilońskim, lecz przez 
Cieśniny Duńskie.

Penorteże w orasie niemieckiej
z tr.d  granicy z Polską

BERLIN PYT. W poszczególnych dziennikach prowincio- 
i alnych i stołecznych rozpoczęły się pierwsze odcinki serjowych 
leportażj' politycznych z objazdu granicy polsko - niemieckiej 
n.. odcinku pomorskim, zorganizowanym przez przedstawicie^ 
większych dzienników ni* rmeckich z polecenia kierownictwa pai 
tyjnego okręgu pomorskiego.

Reportaże te nie odbiegają w swej napastliwej formie od 
tonu dotychczasowych wynurzeń.

Pozatem reportaże te zapewniają w słowach bombast) cz- 
i ycb mew zruszoną wierność ludności pogranicza dla Niemiec.

Pisze się również c chłopcacf polskich, którzy tuż nad sa ­
mą linją graniczną odgraż; li się wycieczce dziennikarzy pisto­
letem. -------

Niemieckie listy o Gdański*
we Francji

PARYŻ. PAT. „Parts Soir" w wiaoomosci, zatytułowanej 
„Dr. Goebbels rywalizuje z King Hallem" przynosi szczegóły v 
sprawie niemieckiej akcji propagandowej, o której pisał p. lo u -  
\cnain na łamach „Inbansigeant".

„Paris Soir" informuje mianowicie, że Paryżanie otrzymują 
od soboty listy z Niemiec, aoresowane ręcznie i datowane z Ko­
lonii, zawierające broszury p.t. „Gdańsk — o co cnodzi". Listy 
takie otrzymali przedwczoraj pr/edewszvstkwm lekarze. Bro- 
szura zawiera szereg artykułów, zebranych przez niejakiego Ka­
rola Hansa Fuksa, szefa służby prasowej wolnego m. Gdańska

H ń  i m  ś ń i  m  i
PARYŻ. P a t. W dwudzistą- 

piątą rocznicę śmierci Jean 
Jau res‘a socjalści francuscy u- 
rządziii m anifestację przed Pan 
teonem. Na grobie ułożono wią­
zankę kwiatów N astępnie mani

festanci, w liczbie około (JOD o- 
sób, udali się przed pałac Quai 
d ‘Orsay, przed którym  znajduje 
się pomnik Brianda, Podobną 
dem onstrację urządzili komuni­
śc i.

M  w i m  wfHn woi wialni
BERLIN Pat W przeddzień 25-ej 

rocznicy wybuchu wojny światowej 
prasa niemiecka zamieszcza liczne ar­
tykuły, rozprawy quasi historyczne i 
wywiady z czołowemi osobistościami 
wojskowemi Trzeciej" Rzeszy. W szyst­
kie te wynurzenia cechują wspólne te. 
zy, według Których przedewszystkicni 
Niemcy nie są winne wybuchowi w oj. 
ny światowej. Wskazuje się tu na 
„politykę okrążenia", prow ajz0ną »- 
okresie przedwojennym przez ów cze­
snego króla angielskiego. — W na­
stępstwie tej polityki —  głoszą równo 
brzmiąco wszystkie dzienniki —  Euro­
pa znalazła się pewnego dnia w sta. 
nie woiennym”. Dziś grozi nam po­
dobne okrążenie —  piszą publicyści 
niemieccv, snując porównania z okre­
sem aktualnym. 1 znowu Anglia pono 
si winę za niepokój polityczny, jaki 
cechuje nasze czasy.

Jako charakterystyczne naliży  
stwierdzić, że o wojnie światowej nifc 
mówi się tu jako o wojn;e Przegranej 
przez Niemcy. Wojsko niemieckie 
zostało pokonano, to powszechnie spo 
tykana teza

Wojnę przegrano —  według tycT. 
w ywodow —  na tyłach. Taki siar, nic 
może się oczywiście powtórzyć— śpit 
szy zapewnić zgodnym chórem caja 
prasa niemiecka —  albowiem: —  „Ma 
my dziś państwo totalne, a władza 
wojskowa, jak i polityczna, spoczywa 
w rekach wodza Adoffa Hitlera". — 
Uderza fakt, że ani słowem nie wspo. 
mina się o  roli Włoch w wojnie świa- 
towej, przeciwni^ obecne Włoch> 
przedstawione są przez publicystów  
niemieckich jako najwierniejszy soju 
sznik, jakiego kiedykolwiek danem b\ 
ło posiadać: Niemcom.
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Sygnały z Marsa 
Lady Simon

Z racji zbliżenia się. Marsa do zie- 
m . czy nfloćbrrót, rz-mione są —
i!a depesz —  wj-siłki porozum ienia
lir 7 M arsjanam i, którym  d a ir ro  już 
idom odniow o, ze w-ogóle n ie  is tn ie ją .

Otóż —  jak wczoraj ozytahsm y w 
prasie —  wysłano sygnał 7. jakieeoi 
obserw atorem  amervkańsKjr<ro, Mi­
no. r.e nczrni czekali, sygnał nie wro 
:ił.

Prrrkra sprawa. Teraz nie w;ado- 
mo aąy svgnał ktos ,,przykaxaulił*‘ —  
jakłiw powiedział bohater W iecha, cz -  
zabłądził on jak zahai wiasie bociany, 
erv też nie znalazłszy nikogo na Mar- 
jie, wybrał się na dalszo poszukiwa­
nia, Jeżeli to ostatnie i jeżeli wresz­
cie spotka jakąś godną kompanję. to 
gotów się z a bałamucić na parę m i­
lionów Tat świetlnych. Czy wobec tego  
warto na niego czekać * Osiwieć mo­
cna.

Te próby no rozumień’a z Marsem, 
prztmomiaają mi taką podobną pró­
bę. opisaną przez T ń stena  Bernarda, 
którą wobec jej aktualność obecnie, 
powtórne n u  jeszcze:

P^^wnego dnia uczeni w obaerwato- 
rjnm sauważyli b łyski świetlne na 
Marsie- Regularność tych błysków  
wskazywała, że są to jakieś znaki.

Jak. je zrozumieć*
By dojść d-o sedna rzeczy, irziennik 

„Robotnik4 4 znuenił sw oje znane ha­
sło na „Uczeni wszystkich krajów, łą­
czcie s ię" . U czeni posłuchali natych  
<nisat, nołączyli s ię  i o to co uradzili:

Skoro mieakańev Marsa dft.ią nam 
m aki to znac/y, że są od nas wjaciz- 
r_ie im etigentnicisi. że nas w idzą i 
Wiedza o naszem istnieniu. Wiełoe 
więc jest prawdopodobne, żp rozumie­
ją nasz jęsyk, względnie na^ze języ­
ki. tVobec tego zapytamy ich popro- 
stu : „Czy chcecie t ' 4.

Myśl uznano za przednią, ale jak 
ją wprowadzić w ez \n  ?

Postanowiono korespomdenc.jp z Mar 
-«rr załatwić na Saharze \Y tym  celu 
zarządzono '■ckn izycię całego zapasu  
papieru na świceie, oprócz serwetek  
papierowych : papieru hygjenicznego. 
Gazety i  książki przestały w y c h o d z ić .  

Literaci i poeci mo/rli wygładzać sw e 
utwory z pam ięci na róż tych urodach, 
czwartkach i t-obotteh literackich, na 
które zresztą nikt nie przychodził- 
W ybitniejszym  i uznanym grafom a­
nom posrw olono w drodze wyjątku, 
al>y w wypadkach ataków natchnienia 
pisywali na ś<’i anach d-omow, oczy wi­
ście od i>odwóna

Z zebranego w  ton sposób pap’era 
sporządzono iedeti olbrzym i arkusz, 
który rozścielono na Sah.trze. Kilka 
tyriecy wagonów - cystern pi'zt wiozło 
potrzebny atrament. Olbrzymie walce, 
cagn ion e przez sto wołów każdy, 
przez miesiąc wypisyw ały trzy słowa:

— Ozego chcecie Marsjan'??
P ytanie płonęło w słońcu prz.i-z

trzy dni. a przez trzy noce pławiło się  
w olśniewi. iącym biaskił tysięcy refle­
ktorów. Cały św iat zapomniał o H itle­
rze i  z zapartym oddechem c/.ekat na 
odpouiedż z Marsa. Japończycy prze­
s ła li bić Chińczyków i patrzyli w nie­
bo

W reszcie czwartego dnia przyszła 
odpowiedź, depesza, sygnalizowana 
świetlnem i znakami Mor*e‘go. Brzmi a 
ła ona"

—  Nie zawracajci •  głowy. Elozma-

ryka i
gospodarczą Japonii

LONDYN. PAT, Wobec prasi 
wyrażone /ostały w piątek następu 
iące poglądy brytyjskich kół rzą­
dów ych na decyzię amerykańską 
w sprawie wypowiedzenia trakta­
tu handolwego z Japonją.

Aczkolwiek chwila, wybrana 
dla kroku rządu amerykańskiego 
notyfikowania rządowi apońskie- 
mu zamiaru Stanów Zjednoczo­
nych wypowiedzenia amerykań­
sko - japońskiego traktatu z roku 
1911 ma pozory specjalnie wy­
branej i P:espod'iewanet to led 
nak mcścisłem bytobv przvousz 
czać, że krok ten zaskoczył obrze 
pomformoy ane koła w Londynie.

Jak na to wskazują wiadomości 
z Waszyngtonu, pized ogłoszę 
niem tego doniosłego oświadcze­
nia nie odbywał} się konsultacje z 
innym rządem. POWZIĘTY KROK 
OCENIANY JEST JFONAK W 
LONDYNIE, JAKO JESZCZE JE­
DEN DOWÓD, ?,E POLITYKA 
W. BRYTANII 1 STANÓW ZJED­
NOCZONYCH NA DALEKIM 
WSCHODZIE WSPÓŁPRACUJE 
ŚCIŚLE 1 RÓWNOLEGLE. Stano­
wisko zajęte przez Stany Zjedno­
czone wobec zagadnień a Dalekie 
go W schodu jest dobrze rozu­
miane w poinformowanych kołach 
Londynu i niema powodu do powal 
piewania, ahy strnowisko brytyj­
skie było mniej kompletnie rozu­
miane w Stauacii Zjednoczonych.

Żaden z rządów, nie czynił pró 
by zaangażowania drugiego po 
swej stronie.i nie jest prawdopo­
dobne. aby tego rodzaju prółia by 
ła pooejmowana w przyszłości. 
Wypowiedzenie ti aktatu przez 
rząd Stanów Zjednoczonych -  
rzecz oczywista — przyczyniło 
się do tego, że niektóre koła w 
Wielkie i Brutanjl ZACZĘŁY ROZ 
WA2AC MOŻLIWOŚCI ZASTO-

wiamiy nie * wami, lecz z planetą Sa­
turnem

Cały świat odetchnął.

* * *
Dziennikarze amerykańscy nie grze 

azą  taktem. O statnio jeden i  men przy  
ję tv  zoeta* przez lady Simon żonę an­
gielskiego ministTa skarbu, przyezeiu 
—  jak donosi jedno z pism —  don zło 
do ciekawego dialogu.

Amerykanin bez oereaionji w ypy­
tyw ał panią ^imon o różne spraw y ro­
dzinne, a w  końcu posunął sir do py­
tania •

—  Czy pa' i oszukała kiedy męża*
—  N iestety, tak —  odparła lady. 

Przed ślub tur zataiłam  wobec niego, 
że jeden z ntctcfc przodków, welki pa- 
tr p ia  irlandzki, zos.a l powieszony za 
udział w rewolcie w roku 1798..

—  Dlaczego przemilczała pani tę 
starą h iston ę, wobec. sir Tohna? — 
spytał dziennikai-z. •

— W idzi pan, chodziło o  to, ae ia -  
den z przodków męża n i: został po­
wieszony, a w .ęc nie ehcialani obudzi i  
w nim zazdrość’-. Zazdro • to w stręt­
na rz.ecz...‘ 4

Wel

SOWANIA TEGO RODZAJU ME­
TODY W DĄŻENIU DO OCHRł > 
NY SWOICH WŁASNYCH PRAW 
I INTERESÓW NA DALEKIM 
WSCHODZIE.

W związku z tern przypomnieć 
należy, że W. brytan ja równie/ 
posiada traktat handlowy z Japo­
nią, datujący się z roku 1911-go. 
Podczas gdy w Tokjo toczą się 
rcko-yaria o załatwienie sporu w 
Tientsinie. nie istnieje oczywiście

skłonność do sprzyjania kursowi, 
któryby mógł ujemnie przesadzie 
przebieg tych rokowań. Ale, JEŻE 
I ESY BADANIA WYKAZAŁY, ŻE 
KROK PODOBNY DO TEGO, JA 
KI POWZIĘŁY STANY ZJEDNO­
CZONE, JEzT KONIECZNY, TU 
SZFROKn jEST UZNAWANY 
POGLĄD, ŻE NIE NALEŻY TE­
GO KFOKU UWAŻAĆ ZE STRO­
NY LONDYNU 7 A WYŁĄCZO­
NY.

polskich alpinistów

Rzesza śpieszy z pomocą
Układ handlowy między Jsponją a Niemcami

TOKIO. PAT. Agenija Doniei 
donosi: Japońskie ministerstwo 
spraw zagrai.icz.nych oglbsffcł o 
parafowaniu nowego układu han­
dlowego między N;emca*ni a Ja­
ponją

Nowomu układowi poświęca się 
dużo miejsca i uwagi zarówno w 
Japonji, jak i w Niemczech. Wicło- 
cz-rte sa usiłowania nadania poro­
zumieniu bar .Iłowemu rozmiarów 
dalszego zacieśnienia współpracy 
w znacznie szerszej skali. W KO­
MENTARZACH NIEMIECKICH i 
JAPOŃSKICH POROZUMIENIE 

MA BYĆ ODPOWIEDZIĄ 
PAŃSTW TOTALNYCH NA WY­

POWIEDZENIE PRZEZ STANY 
ZJEDNOCZONE TRAKTATU 
HANDLOWEGO Z JAPONJĄ. W 
istocie rzeczy — i z racji wyczer­
pania gospodarczego zaiówno Ja­
ponji, jak i Niemiec, oraz wielkich 
braków surowcowy ch w obu kra­
jach — NOWY UKŁAD HAN 
! >LOW\ NIE BEDZIE MIAŁ WIĘ 
KSZEOO PRAKTYCZNEGO ZNA 
CZENIA, Z PUNKTU WIDZENIA 
JAPONII ZAŚ OCZYWIŚCIE, NIE 
POTRAFI ZRÓWNOWAŻYĆ 

EWENTUALNYCH SKUTKoW 
WOJNY GOSPODARCZEJ ZE 
STANAMI ZIEDNOCZONcMI

P e r  u i t a n j  w y p w is W ira  tiaWatii
Japohsko-am erykańskiegó

PARY Z PAT Prasa paryski 
wykazuje duże zainteresowań;'.’ 
nagłym powrotem kanclerza Hitle­
ra do Berlina, traktując to jako 
dowód ożywienia aktywności nie­
mieckich kół politycznych, wido­
cznie poruszonych ostatniemi wy­
darzeniami, a przedewszystkiem 
wypowiedzeniem przez Stany Zje­
dnoczone traktatu handlowego z 
Japonją

,.Oeuvre4‘ zaznacza, że kanclerz 
Hitler szczególnie został poruszo­
ny powyższą wiadomością, której 
zupełnie me oczeiciwał

„Excc!sior“ w dcpepzy z Lon­

dynu donosi, iż kanclerz H>t!er w 
czasie swego pobytu w Berlinie 
omawiał r ministrem Ribbentro- 
pem spraw ę ewentualnego wysia­
nia do Londynu jedneg-' z w >ż- 
szych tunkcjonarjuszy f artyjnych, 
celem omówienia z kierownikami 
polityki brytyjskiej sprawy uspo­
kojenia politycznego w Europie. 
Kanclerz Hitler jest przekonany — 
pisze korespondent —>- iż sprawa 
Gdańska da się rozwiązać bez 
wojny. Nie wyrzekł Ge on iednak 
swych rewmdykacyj jakie sfor­
mułował w kwietniu r.b.

N iezw ykła  a fera  w  Anglii
LONDYN PAT Nieiridą sensację wywołała, w Anęlji wiądomoa. 

c wykrycia afery lałs^owanio nanicnofówr jodnefuntowych w więi’eni i 
w- Parkhurst.

Dochodzenie stwierdziło że w dziale fotograficznym  więzieni i, 
gdzie fotografowano przebrw-ającyrh wueżniow, pracowało cd paru ty- 
g jd r i ■'zterech skazańców. V' tyru samym mniej więcej czasie zginął 
'■Lajutad w tajemniczych okoliczrościach aparat fotograficzny, klisz” 

światłoczułe papiery. Wobcr tego nolicja przystąpiła do rewizji w sa- 
^.em więzieniu.

Aparat fotograficzny znaleziono w .rednym z warsatatow w ięzien­
nych, gdzie przypuszczał lie odbywał się cały proces fałszerski, N ad4o 
zaś w celi u jednego z więźniów skazanego zresztą za fałszerstwo ban 
knotow, który przebywał chwilowo w szpitalu więziennym, znaleziono 
cala paczkę doskonale podioh cnych banknotów jednofuntowych.

Wobec takiego obrotu sprawy, detektywi ScotlJiył Yardu przystą 
pili do rew izji we w szys‘ kici’ 640 celach Więziennych. Izolowano czte 
lech  najbardziej podejrzanych więźniów. Przeshicha.no w szyctkicn iu-
r.ycb, oraz urzędników więzitnia. nrzyczem spodziewają się, że śledztwo

» sp rz y b ie rz e  » en sacy jny  o b ró t

LONDYN. Pat Nastepując< szcze­
góły otnryman- z Lucknow o tragicz­
nej śmierci polskich himalaistów.

Katastrom nastąpiła w  czasie, gdy 
ekspedycja polska zamierzała doKonać 
wejścia na jeden z trzech szczytów, 
noszących wspólna nazwę Tyrsuli wy 
sokośei z górą 7.000 nitr.

Po pOmvślnem zdobyciu wschod­
niego szczytu grupy Nanda Devi —  
eksoedycia zatrzymała się na krótki 
Odpoczynek w Retnlgar i 8 lipca wy., 
ruszyła w kierunku lodowca MVam. 
Nad lodowcem rozbito obóz w w lleg. 

] łości 2—3 kim., od szczytów Tiriuli. 
Ekspedycja zam»rzaia po zdobyciu 
grupy Tirsuli powrócić do Almary. ha- 
dając w  drodze powrotnej lodowiec 
Ancaraon.

Okazuje się, żc pozostali przy ży 
ciu członkowie ekspedycji zawdzięcza 
ja swoje ocalenie temu. że postaoowio 
no rozbić się na dwie grupy, Karpiń­
ski i Bernadzikiewicz wyruszyli na­
przód, zamierzając zdobyć szczyt Pri. 
shni w tej grupie oraz uzupełnić hada 
nia, p« zc prowadzone nad szczytem  
Kachclia - Ihuba przez brytyjska eks . 
pedycję na Maunt Everest pod kicrun 
kicm Ruttleage. NatomDst dr. Buiak

WOFILTAT TRZYJM UJE 
DZTENNIKRZY

BERLIN, P at D yrektor de 
parlam entu  m im sterjum  goapo 
d srk i Rzeszy — dr. W ohltat jk> 
dojmował w sobotę śniadaniem 
kilkudziesięciu dziennikarzy za 
granicznych

Po śniadaniu niektórzy dzier, 
n’karze zadali dyrektorowi 
W oliltatowi pytan ia na temat, 
aktualnych zagadnień gospodar 
'■'zyih i podróży W ohltata. Dyr. 
W ohltat nie złożył jednak żad­
nych nowych, czy bardziej cie­
kawych oświadczeń.

PRZEAłYT BROM 7 WfEMJEC DO 
S Z W F f fl

S /T  OKU Ol..Al. Pat. Dochodzenie 
w sprawie przem ytu hm  ni z  Niemiec 
do. S /w ecn  zostanie w najWiższym c /a  
sic 'ikOpczonc. Ustalono, że nabyw cą 
płstoletó-w byt cOotu-U szwedzkiej o r. 
ganizacji narodow o - socialislyczncj. 
Sporządzono ak t oskarżenia pr/.eciw 
Rolfowi P i|aw skv‘cniu, który  tru d n j 
się pizeniytem , oraz czterem  nabyw  
cOm przem ycanej broni PrOccs w szy­
stkich pięciu rozpocznie się 3t sierp 
nia rb.

NOWA DZIELNICA W  BF.RLINIL

BfcRLIN Oat. W  północnej części 
berlińskiego przedm ieścia C harlo tten . 
bu rg  powstanie now a d-ictoica Berli­
na. 1 sierpnia nastąp; położenie kamie 
nia wegietnesro pod now a dzielnicę,— 
która liczyć będzie 10.300 mieszkań, 
100 sklepów, 2 szkolv, pocztę i kilka 
kin.

WYROK* ŚMIERCI W NIEMCZECH

BERLIN. Pal. W'ykOnano wyi-ok 
śmierci na niejakim Eugeniuszu Aid u. 
rer w  W irtem bergii, urodź w -r. 1891 
—  za namordowanie sw eponieśiubnc. 
go  dziecka, śc ię to  także M aksa Lo­
rentza, utodz. w 1901 r., który pod­
czas próby ucieczki z więzienia zadał 
cieżkie rany siekierą strażnikow i w ię. 
ziennamu

i inż. Kła'ner pozostali w obozie oud 
iooowcem Afilam.

Karpiński i Bernadzimewicz /u sy ­
pani zostali w  nocy. Wraz nimi znaj­
dował sie tragarz, który ocalał i przv 
niósł wiadomość o katastrowe do o . 
bozu. Natychmiast po otrzymaniu wia 
domowi Bujak i Marnei zorganizowaii 
akcje ratowojr*a. ale wszelkie poszu­
kiwania okazały się. iak dotychczas, 
bezskuteczne.

AOSTA. Pat. Znany alpejski prze 
wdnik włoski Arish) Croux, schodząc 
z« w szczytu „Aiguillp du T rio ie f w 
towarzystwie dwóch turystów niemie- 
ckich został zasypany przez dwie wici 
kie lawin) W dramatycznych okolic/ 
ilościach przewodnikowi udało się wy 
dobyć spod zwałów śniegu, a następ, 
nie wyratować prowadzonych przez 
siebie alpinistów.

Prem iow anie k s i ą ­
żeczek PKO..

Dma 27 lipca 1939 r. odbyło się w 
PKO siódme publiczne premjov anie 
książeczek oszczędnościowych premjo 
wanych serji V grupy „A".

W premjowaniu brały udział ksią. 
zeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w terminie 
do dnia 30 czerwca 1939 r

Premje po zł. 500 padły na nr, nr 
400.S9S 421,463 422.366 437.72Ć
450.247 466.194 483,114 528.55)
534 122 535.8S4 540.73r>

Premie po zł. 250 padły na nr nr.: 
400.376 402.356 407.011 4O'/.n0r
415-088 415.574 416,075 417.59/
420.283 420 912 423,7Sb 424.883
437.239 437.747 441.282 441.35*
444.418 454938 460 941 464.615
471 176 473.439 479.242 184.404
486.657 4S7.376 489 840 190.203
491.712 197.543 510.082 510.733
511.341 512,170 514.464 519.061
534.77 i 535.163 537.5-12 537.791
541.468 544.351 54S503 548.632.

Ponadto padło 166 premii pn zl. 
100 oraz 444 premje po zl. 50.

Ogniem padło 665 prom fi na sumę 
55.700 zt.

O wylosowanych premiach właści­
ciele książeczek są powiadomi, ni ,i. 
sto w nie

Należ) zazuae/yc, że zasadą wk‘i 
Jów oszczędnościowych premiowa­
nych serji V-tej jest stały w zrosi licz­
by premii w  miarę wzrastania wka1- 
dow na książeczce, Drzyczem po ot.z>, 
mantu premp książeczki nie tracą swci 
wartości, lecz nadal biorą udział w
następnych premjowama/h pod wanin 
kiem regularnego opłacania daiszycn 
wkładec

Książeczki serji V-tej grupa A, na 
które padły premje w poprzednich io- 
sowaniach. dotychczas nie podM t.

Zi. 100 na nr. nr 496.378 52S.537 
542.517

Zt 50 na nr. nr.: 402.013. 40304i- 
407.554 414.540 417.870 431.177?
431.160 439 290 444 U00 444 277
447.281 456 004 507 449 511856
529.186 533.310 535.566.

Po raz drugi padły premie-
Zt. 250 na nr. nr 402.356 424 SS7

437.239 489.840
Zt. 50 na nr. nr.: 406.469 407.192 

408 776 463 134 478.105 491.13C
495.290 543 .243

Po raz trzeci padła premja:
Zl. 50 na ni 404.926.
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Rękopis znaleziony w Saiagossis
ROMANS W Y D A N Y  POŚM IERTNIE Z DZIEŁ

HR. JANA POTOCKIEGO
w  Lipsku 1847 r.

Stary  Dellius. k tó ry  nigdy nie omieszkał korzystać ze spo­
sobności udzielenia komu m oralnej nauk', rzekł

— Niema w.ęc na świecie tak  nędznego człowieka, k tóryby 
nie był w  s+anie wyświadczenia bliźniem u przysługi, równie jak 
niema tak potężnego, k tóryby nie potrzebował pomocv drugich 
Tak jest, moje dziecię, w itaj nam i podzielaj naszą ubogą stra-wę. 
Jak się nazywasz’

— Germanus, — odpowiedział cnłop.ec
— Oby ci Bog długich lat użyczył! — rzekł Delłius — ja ­

koż w istocie ten  rodzaj błogosławieństwa stał się prawdz wą 
przepowiednią, gdyż dz.ecię to długo żyło i dotychczas naw et ży­
je w  W enecji, gazie znają je pod nazwisk.em hrabiego St. 
Germain

— Znam go dobrze — przerw ał Uzeda — posiada on nie­
które wiadomości kabalistyczne, — poczem żyd wieczny tułacz 
tak dalej mówił:

— Po śniadam u Dellius zapytał mego ojca czyli zbrodnia­
rze wyłam ali także drzwi od piwnicy?

Mój ojciec odpowiedział, że drzwi były zamknięte jak przed 
pożarem, i że płomień nie mógł naw et wedrzeć się do sklepienia 
pokrywającego pivmice

— Dobrze więc — rzeki Dellius — weź zatem z kiesy, k tórą 
mi dano, dwie sztuki złota, najm ij robotników i wybuduj chatę 
nad sklepieniem  — może przydadzą się jakie szczątki naszego da­

wnego domu.
Stosownie do rady Deiliusa. znaleziono Klika belek i desek 

nieuszkodzonych, złozono je  jak było można, nakryto gałęziami 
palmowemi w ew nątrz wysłano m atami i tym  sposobem urządzo­
no nam dość wygodne schronienie. N atura nie wymaga więcej w 
naszym szczęśliwym klimacie — najlżejszy pozor dachu wystarcza 
ood tak  czystem  niebem- jak również najprostszy pokarm jest na j­
zdrowszym. Słusznie więc można powiedz;eć, że my nie obawia­
my się u nas takiej nędzy, jak  wy w waszych krajach, kiorych 
jednak klim at nazywacie um iarkow anym

Podczas gdy zajmowano się  sporządzeniem nam  mieszkania, 
Dellius kazał zanieść swoją m ate na plac publiczny', usiadł na niej 
i zaczął grać na fenicyjskiei cytrze, następnie zaśpiewał jedną 
pieśń, k tórą był niegdyś ułożył dla K leopatry. Jego głos, aczkol­
wiek siedmdziesięcioletni, zgromadził jednak mnóstwo słucha­
czów, którzy z przyjem nością mu się przy słuchiwali. Po skończo­
nym śpiewie, rzekł do otaczających:

— Obywatele A leksandrji, aa ic ’e jałm użnę biednemu Del- 
liuszowi, którego wasi ojcowńe znali jako pierwszego m uzyka Kle­
opatry i ulubieńca Antoniusza.

Po tych słówkach m ały G erm anus oomosł dokoła glinianą 
miseczkę, w którą każdy wrzucił swój datek

Dellius postanowił sobie raz tylko na tydzień śpiewać i że­
brać Tego dnia zwykle tłum  się koio niego zgromadzał i rozcho­
dził, obdarzywszy go w^przódy hojną jałm użną. W inniśmy byli to 
wsparcie nie tylko głosowi Delliusza, ale także jego rozmowie we­
sołej, nauczającej i przeplatanej onow.adaniam ’ różnych cieka­
wych wydarzeń, Tym sposobem pędziliśmy dość wygodn® życie, 
wszelako mój ojciec znękany tylu nieszczęściami, zapadł nagle W’ 
ciężka chorobę i w przeciągu roku rozstał się z tym  światem, Na- 
ówczas zostaliśmy na łasce D°lhusza i m usieliśmy żyć z teao, co 
nam przynosił jego głos, iuż i tak dość stary  i bezdźwięczny, Na­
stępnej zimy dokuczliw’y kaszel i słabosc piersi, pozbawiły nas

tego jedynego ratunku Na szczęście odziedziczyłem m ały spadek 
po dalekim krew nvm . zm arłym  w Peluzie. Sum a -wynosiła pięć­
set sztuk złota, a choc!aż to nie była trzec.a cześć przypadającego 
na mnie dziedzictwa, atoli Deiliusz zapew nił mnie, że ubogi nie 
powinien się by ł niczego spodziewać od sprawiedliwości i że najle­
piej czynił, gd-y poprzestawał na tern, co mu z łaski raczyła udzie­
lić Pokw itow ał więc w mojem imieniu, ale tak  do trze  um iał za­
rządzić pieniędzmi, że mieliśmy z czego żyć przez cały czas mojej 
małolet-ności. Pomimo to Dellius nie zaniedbywał mego wycho­
w ania, jak również marego Germanusa Pokolei zostawaliśmy 
przy nim Gdy służba przypadała na mego towarzysza, ja uczę­
szczałem do małej żydowskiej szkółki w sąsiedztwie, w dniach 
zaś w których ja byłem przy Delhuszu. G erm anus chodził na nau­
ki do pewnegu kapłana Izydy, nazwiskiem Cheremona. N astęp­
nie, powierzono mu noszenie pochodni przy tajem nicach tej bo­
gini i pamiętam , że często z zajęciem przysłuchiwałem  się jego 
opowiadaniom tych uroczystości —

W zrastaliśm y więc m e pod oczAnna zacnego Deiliusa, ktor> 
ich me niał ale pod opieką jego roztropności i przewodnictwem 
jego m ądrych rad. Odtąd cśmnaście wieków upłynęło, a wiek mój 
dziecinny jest jedynym , o k tórym  z przyjem nością wspormnam.

Kuchałem Deiliusa jak własnego ojca i szczerze przj^wiąza- 
łein M  do mego towarzysza Germ ana. Często jednakże z tym  o- 
statn im  wiodłem żwawe spory, zwłaszcza w  Drzedmiocie relig ij­
nym  Napoi -my surowemi zasadami synagogi, ciągle mu powta­
rzałem

— Twoje bałw any mają oczy, ale nie widzą m ają uszy, ale 
nie słyszą, złotnik je u lał i myszy się w nich gnieżdżą,

Germ anus odpowiadał mi zawsze, że nie uważano wcale 
bałwanów- za bogów i że m e miałem zaanego poiecia o religji 
Egipeian.

ro  c  n .).
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We wtorek 1 5<erpnia o godzinie 9-ej rano odbędzie się w Bazylice Wileńskiej żałobna msza sw, za duszę

K S . R O P P AA R C Y B I S K U P A  E D W A R D A
BYŁEGO BISKUPA HJECEZJI WILEŃSKIEJ 

Msze św. celebrować b *dzie Ks. biskup Kazimierz Michalkiewicz.

W terenie i na toracn

W czorajszy mecz piłkarski 
WKS. Śmigły z WKS. Grodno 
napa w? nas nadzieją, że wej ­
dziemy ponownie do Ligi. W il­
nianie wczoraj rozgromili dru- 
żynkę grodzieńską 9:0. Towta­
rzam y 9:0. Do przerwy było — 
4:0 N ikt zapewne nie spodzie­
wał się tak  wspaniałego z w y cię 
s 'w a  WKS śm igły Cieszy nas 
nie to- że WKS. Śmigły wygrał 
z Grodnem 9:0, ale przedewszy- 
stkierr to, że drużyna nasza 
znajduje się w stosunkowo nie­
złej formie. Widać przedewszy- 
stkiem wynik system atyczne i 
pracy.

Dobrze grał atak . N apastn i­
cy strzelali i to  strzelali w y ją t­
kowo celnie. R*ecz oczywista, 
że patrząc na poszczególnych 
graczy nasuwało się wielo uwag 
— ale sa to już drobiazgi N aj­
ważniejszą jes t rzeczą, żc WKS. 
śmigb, nareszcie nauczył się 
g:aó zespołowo.

Żaden z graczy nie lekcewa­
ży żadnej piłki. N apastnicy m a­
ja  niezły bieg Przoduje w tern 
Biob- który wczoraj popisywał 
się na skrzydle swym w yjątko­

wo szybkim sprintem  i startem  
do piłk1

O Czarskim nie na razie po­
wiedzieć konkretnego nie może­
my. gdyż we wczorajszym me­
czu nie miał on zhyt wiele do r« 
boty.

Zawie ja z Paszkiewiczem gra ii 
przytomnie. W pomocy brak 
było Bukowskiego, k tóry  baw- 
na obozie w W arszawie. Z astą ­
pił go weteran piłkarstw a wilefi 
skiego por Puzyna. W ataku 
na wyróżnienie zasłużył przede- 
wszystkiom Skowroński, który  
grał am bitnie i dobrze taktycz­
nie

Bramki dla WKS Śmigły zdo 
byli Skowroński — 3, Biok — 
Tumasz i Kłoda, po 2.

S ę d z io w a ł p. B& na-siak b a r ­
d z o  d o b rze . P u b lic z n o ś c i n ó ł t r y ­
b u n y  i n ie c o  n a  m ie js c a c h  s t o j ą ­
c y c h .

WKS. śm igły rozgrywki 
pierwszej tu ry  o wejście do Li­
gi zakończył ciekawym bilan­
sem, m ając 8 pkt. zdobvtyrh * 
26 strzelonych bramek. Nie m a­
jąc ani jednej straconej.

t n t  swiete s
Wczoraj odbyły się w Wilnie mist­

rzostwa okręgowe Pocztow ego Przy­
sposobienia W ojskwegn z zasięgu Wi 
bliskiej Dyrekcji Poczt i Telegmlow. 
Rano na Willi osady pocztowców sla 
nęły do wyścigu k a lk o w eg o  na tra­
sie, wynoszącej okoio 5 kiłor’eirów, 
PicrwsZę miejsce zajęta °sada witeb­
ska w skłaazie Hrydzewicz — Lndkie 
wicz przed osadą Grodna i Stolom — 
Czas osady zwycięskiej wynosi 23 mi 
auty. Zaraz po wyścigu kajakowym 
nastąpił start do wyścigu kolarskiego 
na szosie niemjńczyńskiej. Trasc b'«- 
gu wy noska •'.O kilometrów. Mie<«es 
tajęli: pierw! ze Komar (Wilno i w
Czasią 1 godz. 34 min. 1 sek. — ?,) 
Jaskołowski (WilnO) —  1 g /d z . 3: 
min. 4 sek., 3) Skuratowicz (WTitO)—  
1 godz. 35 mir- 2 sek. Po zawodach 
Kolarskich na basenie Ośrodka W. F 
odbyły się zawody pływacKic, 100 
mtr. stylem dOwOlnvm w grupie pa­
nów wygraj Stankiewicz (Wilno) w  
czasie 1 min. 12,5 sek. W grupie pań 
na 5u mtr. stylem dowolo m zwycię­
żyła Alukówna (W ilno) —  45.6 sek 
Po południu na stadjonie Ośrodka W 
F odb iły  się zawody lekkofitlotyCZ-
WC.

Po defiladzie zawodników odegra­
no hvnm państwowy, a do lekkoatle­
tów przemówił Prezes Miecz. — w 
Nowicki.

Wyniki przedstawiają się następu­
jąco:

100 m k.: — 1) Zardzin (W ) 12,4:
2) DąbiOwski (W ) 13,1; 3) Haidam O- 
wicz. (W ) 13,3;

60 mtr. pan: — 1) Kufaknwna (W ) 
9,4; 2) Awin}«owna (G) 10,4; 3) L“w 
szczukówna (Bar).

Skok wdał pan: — 1) Milanowska 
<L.t;la) 403; 2) hoppenowna (W ) 3,80.

Skok wdał panów: — l)  f.atzyń. 
ski (W ) 5.80; 2) Czarnocki (G) 5,77;
3) Czasznicki (Baranowicze).

Pchnięcie kula pan- —  1) Grygie.
równa (Bar.) 8.84; 2) Szyiłkiowicz.ć*w 
na (G) 7.23

Pcnnięcie kulą panów: — 1) Ichil. 
czyk (Gt 11-76: 2) Domański (Bar.) 
9,41.

Rzut dyskiem pairnw: — 1) Kozak 
(G) 32.10: 2) żardzin (G ) 31.71.

Bieg j OOO mtr : — 1) Bębnowski 
(W ) 9.56; 2) Dordzik (W ) 9.37; 3) 
Jankieiewicz (Polskie Padio) 10.12,4 

Trójbój pan: — 1) Skonikpwna —  
(W ): 2) Saramkiewiczówna (Pińsk).

Trójbój panów Zienjewicz (W ) 
2) Szewczyk (Br/.eść): 3) Paszkie.
wicz (Brześć),

Na zakończenie odbyta się szta,eta 
olimpijska.

Po zawoclach prezes M. Nowicki 
rozda! zwycięzcom nagrody.

Widzów do tysiaca Osób. (h)

JortemHa -  Strzelec
10 lipca o godz. 16 w  N - W ;|ejce 

na boiskj  85 p. p. odbyły się zawody 
finałowe o mistrzostwo klasy B po­
między mistrzem grupy lidzko — no­
wogródzkiej Strzelcom z Lidy. a mist- 
izeiu grupy wileńskiej Jodemką z N. 
WJeiki. Zawody odbyły się na boisku 
bardzo błotnistem, tak, że utrudniało 
grę, co wpłynęło na wynik meczu. —  
Jodemka wystąpiła z 3 rezerwOweitii 
graczami t. j bramkarzem i 2 posi.oc- 
'likatni

Wynik me^zu remisowy I I  Do

połowy prowadził strzelec kida uzy­
skując bramkę przez sw ego łącznika 
w 36 minucie. Po zmianie pt-I Jodent- 
ka ma cały czas przewagę jednakże 
nie umie wykOi zystać tego cyfrowo 
spowodu oraku strzelców. Jedyny 
piękny strzał przez Brzechwę przyno. 
si wyrównanie w 42 minucie, ustana­
wiając temsamem wynik spotkania. 
Publiczności około 1.000 osób-

Decydujac* >potkarm> oomiedzy
w , w  drużynami o  wejście do klasy A. 
odbędzie się 6 sierpnia br w Lidzie

Kto w e jd zie  dn Ligi
W meczach piłkarskich o wejscią 

do Ligi uzyskano zostały wczoraj na­
stępujące w-ymiki.

t-KS przegrał Ostatecznie z Leg ją 
0 • 3.

Starachowice, przegrały i  Gryfom 
Toruńskim 1:2.

Junak wygrał ze Strzelcem 4:0.
Śląsk pokonał t a blok 4:0
Trzeba przyznać, że wyniki są sen­

sacyjne.

Napierała m istrzem
żatroiiczcny został wczoraj wyścig 

kolarski dookoła Pofskł. Mota tego w y  
Ścigu mieściła sie w Warszawie. Na 
35 startujących w ogoJnej klasyfikacji 
łydko 11 kolarzy skończyło ten 7 eta­
powy wyścig.

Mistrzem zostaf Napierała z War­
szawy mając ogólny czas 4 ) godz- 32 
min. f 53,6 sek.

Trzeba obiektywnie stwierdzić, że 
łegoroczny wyścig nie udał się. W y­
niki są opłakane S*wierdzaią one bal
ilzp niski poziom spoitu kołat ikiegO 
w Polsce,

1100 za w o d n ik ó w  startuje 
w  m arszu Szlakiem  

K a d ró w k i
KRAKoW. Tegoroczny 15-ty marsz 

szlakiem kadrówki bedz^ miał szcze­
gólnie uroczysty charakter ze wt.głę, 
du na wielkie uroczystości zjazdu 
sierpniowego z okazji 25-lecia wyaiat 
szu z. krakowskich Oleandrów Pierw­
szej Komnanji Kadrowej.

Ku uczczeniu tej historycznej chwili 
oigauizuje Zw. Strzel. 15-te skotei 
zawody marszowe na trasie hisiorycz 
nej Kraków — Kielce, wynoszącej — 
127 km., która podzielona została na 
estety etapy dzienne: Kraków —  Ml, 
chałcwicn 18 km. (w dn, 6 sierpnia), 
Michałowice — Miechów 20 km. (dn. 
7 sierpnia), Miechów — Jed«zn,ow 
(dn. 8 sierpnia) 10,5 km. i Jędrzejów 
—  Kielce iw  dn. 9 sierpnia) 37,5 km.

W edług dotychczasowego stanu 
zgios7.eń ogotem startować będzie oko 
to 180 pafrch w następujcaych k|a. 
sacb:

1 klasa formacji wojskowych i 
W, K. S. —  10 patroli.

2 klasa grupa a (PW  od 18--21 
lat) —  75 patroli.

2 klasa grupa a (PW ponad 21 
lat) — 65 pati-oii.

3 klasa bez broni (organiz. spor­
tow e) — 10 patroli.

Każdv patrol składać się bęcizie z 
6 zawodników wraz z dowódcą.

Ogólna zatem liczba uczestników 
15-go marszu szlakiem kadrówki osiąg 
nie rekordową cyfrę około f.lrto za­
wodników.

Trudności z wyjazdem  M o­
jego i Staniszewskiego 

do Londynu
Do Polskiego Związku Lek- 

Koatietycznego zgłosili się Noji 
i Staniszewsk. zawiadamiając, 
żo m ają trudności z uzyskam cm 
piatnego utiodu na czas wyjaz­
du do Londynu i dlatego mogą 
być zmuszeni do rezygnacji z 
wyjazdu na międzynarodowe za­
wody, które m aia się odbvć w 
stolicy W ielkiej B rytanji w dniu 
'i s.erpnia b. r. PZLA. ma in te r­
weniować w Dyrekcji Tramwa- 
iów Miejskich, gdzie pracują o- 
baj zawodnicy, aby jednak u- 
możhwić im wyjazd

Pociągi Dopularne
na uroczystości legionowe w W ilnie

WILNO. W celu umożliwienia 
ludności powiatu dzismeńskiego 
wzięcia udziału w święcie 25-lecia 
pułków Dywizji legjonowej, ja­
kie obchodzone będzie w  dniu 15 
sierpnia w Wilnie, organizuje się 
pociąg popularny z Głębokiego do

Wilna. Pociąg ten odejdzie i Głę­
bokiego rano w dniu 13. sierpnia, 
a powróci do Głębokiego w dniu 
17 sierpma rano. Cena krrty ucze­
stnictwa w obie strony wynosi zl, 
7 gi 50 od osoby.

Samobójczy skok der Wilji
na oczach m atki i brata

WILNO. Wczoraj o  'zmroku na ul 
Kościuszki kejo mostu rzuciła się do 
WTlji jakaś młoda dóow w yńa. Wypa 
dek nastąpił w obecności matki des.

peratki i brafa. Samobójczynię w ydo. 
byto. Nazwiska jej nic ud 4u się u- 
stałić.

W yp3dki w  ciągu doby
WILNO. Na ul 3 Maja koło kośc. sw. 

Jakoba znaleziono podrzutka płci m ę­
skiej, w wjeku około 5 miesięcy. Pod 
rzutka skierowano do Izby Zatrzymań 

W łazictr-e mieszkania Czapliń­
skiej Marty, pr/y ul. Żeligowskiego 1, 
wskutek nadmiernego napalenia pieca, 
i rinałiła się fciana. Zawezwana straż 
Pożarna pożar ugasiła.

Na klatce schodowej domu nr 56. 
P>zy ul, Znwulucj pikhziKmło dueci; 
Wici zbicką Janinę lat 9, I ucie lat 6 ] 
Tej-esę lat 2 jak oświadczyła Wierz­
bicka Janina przjin«w»)dziła ich nie 
znana ttn dziewczynka, w w )nku lat 9 
Rod/jce podrzutków wydalili się w 
niewiadomym ki runku.

Na ul. Gościnnej Tokczyński /b ig

mew, lat 18, stały mieszkaniec nr Ło. 
dzi, wskutek poślizgnięcia sję doznał 
złamania uda. Przebywa na kuracij w 
szpitalu Żytkąyckim.

Stdorow4cz Franci!f:k, zanueszka. 
K uh Parkowa 8, zameldował poEcji, 
żc jego 6-tet'h syn przez Ręczkow 
skiego, zam- ul. Parkowa 2, za usiło­
wanie zerwania jabłka /  ogrodu sa. 
siada został dotkliwy pobity patką

W jednym z urzetkiw pocztowych 
w Wilnie, ktoś zostawił paczkę z kil­
kuset zloiemi. Prócz tego na terenie 
miasta /n aleziono iniłe drobnt s«imy, 
które sa do odebrania w Wydziale 
Śledczym przy Komendzie P. P  m. 
Wilna, ul. S-to Janska 3, pok. 12.

"■WH

O D  W Y D A W N I C T W A
1) Przy icjpełnianiu  przekazów prosimy o czytelne podawa­

nie imienia nazwiska i adresu oraz o wymienienie na jaki cel 

pieniądze są przysłane — prenum eiara, ogłoszenie, ofiary

2) Przy komunikowaniu nam o zmianie adresu prosimy po­

dawać opi ócz adresu nowego także i a d r e s  d o ty c h c z a s o w y .

Jeb, jiizynamsie, powiedział!"
c z y l i

Boleść pijacka...

Z życia katolickiego
PIELGRZYMKI W KALWARII

WILNO. Wczoraj, mimo niepea - 
nej pogody, szereg pielgrzymek o he <z 
ło drogi .Męki Pańskiej w Kalwarji \*i 
isóskiej Więkśzemi partiami pątnik ’w 
bvla pielgrzymka Żywego Różańca z 
tc4xioła sw sw. Piotra i Pawia oraz 
pi> Igrzynika, zorganizowana przez sn 
daheję św Piotra Klaw pra. Ogółem  
w ciągli dnia bawko w Kalwarji part 
tysięcy pielgrzymów (r)

REKOLEKCJE KAPLAŃSJUE

początkach sierpaia odbędzie 
się w Domu Rekolekcyjnym w Kal- 
warji wileńskiej jeszcze jeana seria 
rekołekcyj zamkniętych dla kaptanowi 
W rekolekcjach tych wezmą udział ci 
w szyscy kapłani, którzy nie mogli u- 
czestniczvc w  jednej z trzech poprzed 
nich seryj. (r)

NABOŻEŃSTWO KU C / C l  N. SERCA 
JŚZUSOWFGO

W kośc. SS. Wizytek (Rossa 2) w 
piątek o godz 17 odprawimy będzie 
uroczyste nabożeństwo z kazaniem 
ku czci Najświętszego Serca Jezuso­
wego

W pierwszy piątek każdego miesią 
i-a w  nabożeństwie lakiem biorą iicz- 
ny ucbial c/Jonkowie l-?attva Straży 
Hnnornwtj Najśw. Serca jezusowego.

Bractwo przy kośc. SS Wizytek 
istnieje w Wilnie od 1710 r. (r)

OBOZY Ml ODZIEŻY KATOLICKIEJ

1 sierpnia w Tary Iowie, w  pow 
wasławskim, otwarty zostai^ie obóz 
dla instruktorów dekanalnych ."4 Wxji 
Katoiickiej, który bedzie trwać dwa 
tygodnie. Również 1 sierpnia nastąpi 
otwarcie obozu dla dziewcząt, zrzeszo 
nych w Katoliekiem Stowarzyszeniu 
Miodzieży Żeńskiej. Obóz będzjie się 
mieścić pod Wilnem (r).

n u t  muw. L i T i u r
Dz i ś

pj'zedsta\vienie zawieszone 
J u t r o

II M O D E L K A

W jednej z p&pulapaycb" restauni- 
eyj na ul. Mickiewicza, wre, jak co 
wieczór, ożywiona zabawa.

Ciepły letni w ieczor nie zachęca 
do przebywania w dusznej sali tanecz 
nej a na świeżem powietrzu, to już 
przecie wiadomo, że i apetyt lepszy 
; humor hardziej shiży!

Więc sporo osób, zamiast się du­
sić w lokalu, rozlokowało przy stołi- 
karh w ogródku przed restauracją i 
bawią się beztrosko w cieniu drzew.

Za ptotem, oddaiełającym ogródek 
od ulicy stoi wzdłuż chodniku sznur 
dorożek, za* „zwoszczyki", ćmiąc „ma 
cliorkowe", wyczekują cierpliwie na 
podchmielonych „gości", i skra-cają 
czas pogawędką.

I oto, normalny w tvm punkcie 
miasta porządek rzeczy zostaje rap­
tem naruszony

Trzy jednym ze stolików, wokół 
którego siedzi gruntownie już „na- 
moknięte" towarzystwo, wybucha ma­
ta awantnrka

— Kazałem dać zakropioną, a pan 
przyniosłeś czystą! —  wrzeszcz^ za.

w ia iy  fundator na kelnera, który przy. 
nrnsł kaiafkę czystej.

— Precz z mą1 N—nie chcemy!— 
ryczą kompani

—r Precz z nią! — wtórzy funda­
tor i z pijacką fantazją schwyciwszy  
karafkę ze stołu ciska ją — nie myśląc 
wiele — przez płot na ulicę!

Wzgaid.zo la karafka rozpryskuje 
się w drobne kawałki na cnodniku, a 
koło jej smętnych szczątków groma­
dzą się dorożkarze.

Bractwo to, jakoże do aostynen. 
tów, jak wiadomo, nie należy —  pa­
trzy z niezmierzoną boieścią, jak reszt 
ki drogocennego płynu wsiąkają mię- 
dz.v płyty, a jeden z  nich, wyrażając 
myśli reszty tak w reszcie pou iada z 
wyrzutem1

—  Żeb, przyramsia, powiedzia* 
co rzuci, dyk myb złapali i M o b  po 
kialiszku, a tak zmarnawaiasia wódka! 
Dla jego ona mepoachcKhonca była, 
a dla nas, dyk w sam raz! E— ech, 
jaki niawi-rozumiały człowiek!.

„Wincuk

Szpilką w  rękę
WILNO. Wcz°raj w wejściu do 

cyrku Staniewskich jakiś ulicznik ptze
bil szpilka rękę jednemu z widzów. __
Opatrzyło go pogotowie

NOWY W l, EBURMISTR7 OBEJMU­
JE URZĘDOWANIE

>ŁOMM. Jak się dowiaaujentt^ z 
dniem 1 sie-pm j rb upływa kadenc.a 
doty di czasow ego w i.:ebunm trza Bo- 
i_. sa Piascckhgo. Do tego czaku spo­
dziewać n ę należy zatwierdzenia w y­
borów Roincalda Żurawskiego —  nn- 
Wuo!>ranCj,o wiceburmistrza m. Sło i- 
ma, bezposieJmo poczem nastąpi orze 
kazanie agend i objęcie urzędowania,

LU5TRAUJA PRAŁ INWESTYCYJ, 
NYCH W Sł ÓNłMIE

SŁON Vł Przybył do Słonima f. 
ir.z. ł., I.,Ksza, kierownik oddziału ćro 
gowygo 1'rządn Wojewódzkiegr- któ­
ry po przeprowadzeniu dłuższej kon- 
ferencji ze Starostą Olszewskim i inż. 
Sochackim, kier pow zarządu drogo­
wego, dokonał lustracji prac w Słoni- 
mie, przećcwszystkiem budowy ulic 
w nródniitśuu i zmiany bruku na 
jezdnię uiepszoną

5555555555555555555555555555555R
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KRONIKA WILERSKA

POMEDZ. 
Dziś 3 1
Ignacego L 

jutro 
Piotra w ok

W schód słońca g. 3,27 

Zachód słońca g. 7.23

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań- 
st\< owego Insty tutu  Meteorologi­

cznego w Warszawie

w dniu 31 lipce 1939 r°kti

. Pegoua słoneczna i bardzo ciepła 
przy umiarkowanych w iatrach z kie­
runków DopołuJniowych. Tem peratura 
okoto 30 stopni W  W ielkopolsce i na 
Pomorzu w godzinach popołudnio­
wych sklonnosć do burz

DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują apteki- — 
SaDOżnikowa (Zaw alna 41), Rodzie­
wicza (W ielka 53), Augustow skiego 
(M ickiewicza 10), N arbutta (Ś -to  Ja,i 
ska 2), Zasiawsłkiego (N ow ogródzki 
89).

W ykaz darów złożonych na Fundusz 
Obrony Narodowej w  ObywctsJsKim  

M ieiskim  Komitecie w  W ilm e
w okresie od 18 do 29 lipca 1939 r.

Hotel „ S t Georges“
w W i l n i e
p,erwszorzędny.

Pokoie ygoane. c e n y  t a n i e .
Telefony w pokojacn.

Hotel E u r o p e js k i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

a W M B P
NAUKA.

—  INSTYTUT GERMAN1STYK1 —
W lelka 2. Pow tórni, umocnienia, m atu­
ry w języku n iem , b tanio- 4 zł. mies

TEATRY I MUZYKA

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dziś przedstaw ienie zawieszone

„MOitetka“. Jutro operetka k lasy­
czna Suppe —  „M odelka" w w yko­
naniu f-aiego zespotu artystycznego. 
Będą to ostatnie przedstaw ienia tego 
zespołu, k tó re  niebawem opuszcza 
Wiino.

W e czw artek raz jeden tylko — 
pc cenach propagandow ych, operetka 
Sztraussa „Baron cygański".

CO GRAJĄ W KINACH?
CAS1N0: —  Francja czuwa..." 
HELIOS: —  „W iosna nad Sekw a­

ną"'.
LUX: —  „Rosalie'
MUZA: —  „Cienie P a r c i a \  „Cór­

ka Szanghaju"’.
MARS: —  Na kraw ędzi żvcia“ - 
k‘PW . „OGNISKO": — „Lot s tra ­

ceńców ".
PAN: — „Zeznanie szpiega". 
ŚW IATOW ID: —  ..Ludzie W isły '. 
R k „ZM CZ' : — .Siatek niew ol­

ników ".

Z m i a n a  a d r e s u  
dostaw y

„ S  Ł  0  W  A “
— to koszt żaden
— to tylko fal iga  skreślenia kil

ku słów na pocztówce.
iub

fatyga w stąpienia na chwilę do 
naszej Adm inistracji 
dla zakomunikowania

t j OWEGO A D R E S U  
lub

poprostu telefon na num er 2-28 
w Wilnie z odpowiednią dyspo­

zycją.
*  * *

Wyjeśdżasz na u r ‘op, ehoeby pa 
rodniowv — ,.9*nwo“ chętnie 

podaży u  tobą 
» » •

Za zmianę adresu ŻADNYCH 
OPŁAT Adm inistracja „Słowa" 

NTF POBIERA.

W D em idetka 7 srebrnych  o b rą ­
czek, A. T erlikow ski bon 20 zł. P oży­
czki O brony Przeeiw l S. Saim anowicz 
ob ligacja  100 zł. PO P. S. Ł aw ryno­
wicz 3 zł., K rukow ski Zdanowicz'' 5 
morret sreb rnych  ros.' w artości poi ru ­
bla ros. L. Trocki bon 20 zl. PO P. H 
D. C uker bon 20 zł. POP, E. C hrząszcz 
bon 100 zł. PO P. T. P ie trzak  34 mo­
nety  sreb rne  ros. i dwa sreb rne  zegar­
ki, P rzew odnicy Związku Propagandy. 
T u ryst. 31 złotych, .]. Jóźw ińa  ob iącz 
ka ślubna złota. K. Monkiewicz dwie 
obrączki ślubne i pierścionek, W. Tro 
cki cztery rondle miedziane. X.Y. łań 
cuszek s r e b rn i,  dw a zegarki da in -k n  i 
zegarek na rękę w czarnej onraiw e. K 
K alinow ski bon na 20 zł. PO P. A. Ba 
wan srebrny  łań eu sze t z. m onet rosy j­
skich, sreb rny  ryngral', kółko do se r­
wety i oznaka akad. .L Rabm szte.ju 
dzban m iedzian i, dw a lich tai/.e  mosię 
żne, 1 lich ta rz  mary, 2 podstaw ki do 
szklanek do herbaty . P. Szonflam  oku 
lary  złote, m onety rosyjskie sreb rne  i 
m iedziane. T. Giedgowd 5 rub li ro sy j­
skich złotych i obrączka ślubna zło­
ta. K D aszkiew icz dw a krzyże .św. -Te 
rzego, o :naka ros., m edal ros., 2 małe 
oznaki. 1 rubel $0 kop ros. srebr. 1 mo 
neta  m iedziana. P racow nicy Dyr. La 
sów P aństw  zam iast pożegnania dyr. 
M. Hoppena, 445 złotych. K G in ter 
10 zł., -f. B orejszo - We sorki szabla z

WIADOMOŚCI SPORTOW E

UWAGA PIĘŚCIARZE ELEKTRITU

Z dniem 31 hpca br. rozpuczy iają 
się treningi bokserskie w sali O kręgo­
wego O środka W F. przy ul. Ludwi- 
sarskiej Nr. 4 Treningi odbyw ać się 
będą trzy razy tygodniow o: w ponie­
działki, środy i piątki od god? 18 — 
20. Obecność na treningach obow iąz: 
kowa.

NOWA STRUKTURA SPORTU
STRZELECKIFGO W  POLSCE

W  lokalu Komendy Głrwnei Z S. 
odbyło sie przy udziale delegatów 
P U  W .F i P W  mjr. Orawca zebra­
nie przedstawicieli wszystk-ch organt- 
zacyj i związków .strzelectwa sportu 
we go.

Zebranie zwołane zostało przez ko­
mendanta Głównego Z.S. płk. Tunguz- 
Zawiślaka, jako mandatariusza strze­
lectwa sportowego w Pc^cu, jak bo 
wiem wiadomo, od roku 1°21 mandat 
m d strzelectwem był :: ramienia
władz państwowych w reku Związku 
Strzeleckiego.

Pułkownik Tunguz Zawiślak o- 
świadczył, zebranym w Lczbie 16-at-i 
przedstawicielom związków i oygaiuskt 
cyj, że mając na uwadze zapewnienie 
st.rzeloc.twii sportowemu, jako sporto­
wi obrony narodowej, najlepszych w a­
runków rozwoju w społm zeństwie — 
postanowił praekaeać za, zgoda dy­
rektora PUW F i PW, .tótwehcaaaowe 
uprawnienia mandatowe Z.S w ręce 
Polskiego Związku Strzelectwa Spor­
towego. Jego zdaniem bowiem orga­
nizacja ta dojrzała, obecnie do prowa­
dzenia samodzielnej pracy sportowo 
strzeleckiej w kraju. Zaznaczyć wy 
pada, ze Polski Związek Strzelectwa  
Sportowego, powołany został do ży 
cia w roku 1933 przoz ówczesnego Ko 
m cr/lanta Głównego ZS 5 dzmłał do­
tychczas pod opieką i pomocą organika 
cyjna i materjalną Związku Strzelec­
kiego.

Przedstawiciele Związków i otga- 
nizacyj otrzym ali projekt rowego sta 
tiitu PZSS opracowany przez Państwo  
wy Urząd W F i p W, co do którego 
związki i organizacje maią nadesłać 
uwagi i w nioski do diaia 1 września 
r.b. pocze.ru Komendant Główny ZS 
zwoła na dzień 15 wrzeAiia jonowane 
zebratre, na kt-Arem omowione zosta  
ną szerze.j podstawy nowej struktury 
iportu strzeleckiego.

pasem , zegarek  srebrny na rękę, sreb r 
ny orzełek, sreb rn y  m edalik, kaw ałek 
miedzi, m onety ros. i rum uńskie  oraz 
am erykańsk ie  i drucik  złoty. Rodzina 
W ojskow a koło w W ilnie obrąćaka zło 
ta . F o to  - film  około 5 kg. miedzi z ro 
lek fo t ( g r a f  J .  S arjusz  - B ielska dwie 
obrączki złote. A. Szym kunis 2 zł. 
K lasz to r O.O. F ranciszkanów  100 zł. 
W S k u ra t —  jako  n iep rzy ję te  przez 
dr. R. Saniohsa 10 zl, J . LenartowtcY 
2 obrączki ślubne i obrączka ślubna 
dukatow a. P . K am ińsk i dwa rondle 
m iedziane i ?amowar mosiężny . P. K a 
m iński sam ow ar mosiężny, ras. mone­
ty  miedz, i rączka sreb rna  do noża, 
E . Kacowicz słom  m iedziany. S-ora \j> 
ia A ronow a 20 zł. A. Skirgajło- 5.-zł. i 
Siewasz*-wieżowa obrączka ślubna. ,1. 
K uleszanka pierścionek dam ski be', 
kam ieni*  Z. K uleszyna o b iąc /k a  ślub­
na. \ .  Jeżów ek a szabla, g-arnek mie­
dziany, k iam ra do pa-s-a, 0 . G i/.ynialło 
13 m onet m iedzianych, 9 m onet nikł. 2 
mon. sreb rne P . Arciszew ki —  .jako 
n iep rzy ję te  przez dr. F . W asilew skie­
go 2 zł. L Zaw irow ska 20 m onet srebr. 
10 m onet niklowych i 43 n onety mie­
dziane B. Dobkiewicz, szabla. W. M a­
tu li wic/.owy 3 m iseczki m iedziane, li­
ch tarz  nuedz. i kaw ałek miedzi. J .  M.ie 
czkow ska 2 kałam arze . mosiężne \ i .  
W ołejko m onety miedz, i ni.k-1, o ran 
złom żelazny. J . Żerom ska ,8 i pól. kop. 
miedz. ro-. oraz 15 kop. s i -b r . i 10 pi. 
aiistrjackicli.. I-. Jus/.kiew icz monety 
sreb rn a  ro s .: 55 po 20 kop., 30 »ztu'< 
po 15 kop.,.33^sztuk jm 10 kop i 24 
sztuk po 5 kop W S/.w aranow icz 5 
złoĘ ch . B. K otkow ska podstaw ka do 
album  'z ło m ), św te/.nik, dzbanuszek, 
podstaw ka, taca do wina i mosiężne 
kółko. P Ce.ósnerOwa monety SifbriK- 
u tieddane  i niklowe. J .  L am ow ie/ 
dwie s ta re  m onety .srebrne, 31 monę* 
niklowych i 15 monet n.it-d ianyi-h.
'Z. Alo-zewicki 40 zt. A, DnszfW.-ki J '1 
m onet rosyjekie.h srebi-n. j 2 < l  kop. 2 
m onety po 15 kop. i 50 kop. ro- sreb- 
bm ych . R. Daszewski i kieliszek s re ­
brne  oraz złam ana łyżeczka i  Mań- 
cznk złotn żelaztrr różnorodny. 
Borzym  B ezim ienny, zloly pierścio- 
ne.k lit-z kam ienia. Z. Masaewęcki 5 zło 
tri-h, 1 Falutis 3 złote. J.TT. i Z B. ku 
hec/.ek srebrny, krzyż W ’odzim :ei7.a 
ro*., p ierścionek zloty, jsegwek sreb r­
ny', dw a medale wos., 7 m onet ros. po 
2t kop., 4--po 15 kop., 15 m onet po 
10 kp., 3 mon. po 5 kp. pót m arki niem.
5 m onet miech..y -1 m onety niem. różne 
Z-fe-.n .szlachetny nadal jest p rzy jm o­
wany przez ćlhyw ateK ki m iejski kon" 
tef I O.N ful. D om inikań.ka 2) H i  
kiom żeli" 'i\ należy dostarczać «.> 
-l.ladnicy w oj-kow ej piT.y ul. P iłsyd 
skieco ti7

NOTATKI RADIOW E
p iR R w a s r  r m - s K i f i l m  

r a d .t o w y

Polskie R adio p rzystąp iło  do realt 
zacji pierw szego 1’ilmn ki-ótk-ometrażr) 
w-ego, który zaznniom i naw zorsze w ar­
stwy społeezeń.stwa z w arunkam i i me 
Wdami prac w spółczesnej rr  iolonii. 
M ttlm ie tym niTzyniy d o h r/c  zna­
nych nam  speakerów  i prelegentów  ra 
djowych u jrzym y o rk iestrę  Polskiego 
R adia  i jego chór, popularne zesjiol 
artystyczne,w reszcie  ulubieńców puK i
c z n o ś" !  Ta,na K iepurę, B arbaro Ko-
strzew ską, < hór [Jana i w ieln i n n y c h .  
W raz z obiektyw em  tilm owym  zwie 
olrimy w nętrze  stueljów radiow ych, za 
poznamy s-ie z e fek tan u  dźwiękowemi 
jakie uśw ietn iają  shichow i ko radjo- 
wp,.  zapoznam y s-ię z techniką t.ran.J- 
mi.sy j i reportaży .

l/udzie m ikrofonu ukażą się w tym 
filmie w sw ojej codziennej p racy  na 
swvch stanow iskach tw órców  i wyko 
nawców program u radjow rgo. I'i!ni 
ten — realizac ja  A leksandra Swidzui- 
„kiego —  przyczyni się liiew-ątpbwie 
do zadzierzgnięcia jeszcze silniejszych 
węzłów pom iędzy rad josłui haczam i a 
ludźmi m ikrofonu

P r o g r a m y  r a d i o w e

M'ARSZAWA

Poniedziałek, 31 lipca 1939 r.

6.30 Pieśń 6.35 Gim nastyka. 6.50 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
M uzyka. 8.15 „Jak pracuje Biuro Orga 
n i/aeyjno - Handiowe Rzemiosła Pol­
skiego" — pogadanka 8,30 Przerwa. 
11.57 Sygna) czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 13.00 Przer 
\va. 14,45 T eatr W yobraźni dla mło­
dzieży. 15.15 Muzyka popularna., 15.45 
W iadomości gospodarcze. 16.00 Dzien 
nik popołudniowy. 10.10 Pogadanka 
aktualna. 16.20 Koncert chórów W iel­
kopolskiego Związku Śpiewaczego. — 
16.45 Kronika naukowa. 17 00 Muzyka 
dc, tańca. 18.00 Dawna muzyka fleto­
wa. 18.20 , Polskość ewangelicyzmu
na sląs.ku Cieszyńskim" — odczyt. —
18.30 Recital fortepianowy. 19,00 Au­
dycja Przysposobienia W ojskov ego 
Kobiet. 19 30 „Przy w ieczerzy". —
20.15 Re.zerwa. 20.25 Andycj adla wsi.
20.40 Audycje informacyjne — 21.0C 
,,Z kraju gól. śniegów  i mocnych lu­
dzi" — reportaż dźwiękowe ze Szwaj 
carji. 21.50 „Echa ntucy i chw ały".
22.00 Muzyka do tańca. 23.00 Ostatnie 
w iadomości dziennika wieczornego. — 
23,13 W iadomości w języku angiel­
skim.

WARSZAWA

W torek, 1 sierpnia 1939 roku

6.30 . Pieśń. 6.50 Muzyka. — 7.00 
D.ztennik poranny. — 7.15 Afuzyka.
7.40 Koric-ert orkiestry w ojskowej. —
8.15 „Pensjonat organizuje wycieczka 
w góry —- gaw ęda Marn Kulczyńskiej
8.30 Prz.erwa. 11.57 Sygnał czasu i hej 
nat z Krakowa. 12,03 Audycja połud­
niowa. 13.00 Przerw a. 14.45 „Przerw a 
ne w akacje" — opow iada ue Stanisin 
wn Broniewskiego dla młodzieży. 15 00 
Muzyka góralska. 15.15 Muzyka popu 
larna. 15.45 W iadomości gospodarcze.
16.00 Dzifennik popołudniowy. 16.10 
Pogadanka aktualna. 16.20 Utwory or­
ganowe. 16.45 Kronika literacka. 17.09 
Muzyk do tańca. 17.45 Rezerwa. lS.iio 
Re-ebai śpiewaczy. 18.25 Jan Bralim s: 
T n o  Eś-dur na fortepian, skrzypce i 
altówkę op 40. io.00 Audycja dla ro.- 
nikow. 19.30 ..Przy w ieczerzy". 20.15 
Rezerwa 20.25 Audycja dla wsi. 20 40 
Audycje informacyjne. 21.00 ..Cyrulik 
sewilski" —  opera komiczna w  2 akt.
23.00 O statnie wiadomości dziennika 
w ieczornego. Komunikat nięteprołógicz 
ny. 23,05 V. iadmości w języku niemiec­
kim. 23,13 W iadomości v języku an­
gielskim

WILNO

Poniedziałek, 31 lipca 1939 r.

6.56 Pieśń. Patrz program  w ar­
szawski. 13.00 W iadomości .z m iasta 
i ('rowint-ji. 13,05 Program  na dzisiaj. 
13.10 Muzyka lekka. 14.00 „Pow raca­
my do zdrowia" —  audycja. 14.15 — 
l.tw arn  W '  Mozartn na instrum en­
ty dęte pod dyr. !.. Biedna. 14.40 
I. d i a -niedzieli sportom ej. Patrz prog­
ram w arsza" >ki. 17.410 G. Donizelti- 
1 ragm enty z opery „Don Pasqua|e " 
17 30 W ędrów ka do Nowej Wilejkj" 
— felieton. 17.10 Recital skrzypcow y 
Aleksandra Poleskiego. Pntr.z pr.trram 
warszaw skt. 20.25 Czytanki wiejskie. 
Fatrz program  w arszaw ski. 22.00 P o ­
gadanka aktualna. 22,10 Utwory Ed- 
wMrria Figara. Patrz program  warszaw­
ski. 23,05 Zakończenie program u.

BARANOWICZU 

Fala 377 imtr. Sygnał trąbka K. O. P.

Poniedziałek, 31 lipca 1939 r

6.36 Pieśń po ran ia . 13,00 W iadomo 
-jci z nas/ech  tsron. 13,10 Muzyka ta ­
neczna. 13,55 Naisz program . 14,00 —
lu d o w a  muzi ka egzotyczna. 17.09 —
Płyty. 17,40 Recital skrzypcow-y. —
20.35 W adomości dla naszej w-si —
22.00 Feljeton literacki 22,15 Kncert 
ro/jrywkow-y. 23.05 Zakończanie pro­
gramu.

KAŻDY GROSZ OFIAROWANY  

NA P.R.K. POM NOŻY NASZE  

SIŁY OBRO NNE

REPREZENTACYJNE KINO „C A S I N O’*
CASINO dla w szystkich! W szyscy do CASFNAJ
n 7 f Ć n e t e ł n i  l i l i P h l  N ajak tua ln ie jszy  film sezonu.
u l l u  Uuł dł l i l  j f l  Imponujący film - dokumenl

Sw-iadomi sw ej siły  —
poznajm y siłę  sojusznik*

Balkon 25 gr. 
Parter od 54 gr

FRANCJA GZOWL [Hf M C

*
Nieodwołalnie tylko dziś .słynny film antinazistow sk' 

Z E Z N A N I E  S Z P I E G A
JUTRO PR.KMJERA D wa p iękne film y w jednym  program -e

2  J U I K W E T Y  ?  „BLDHO BltBEZPlECZEUSTWO”
M k R S \  Dziś! Prem jera! Dwa pierw szorzędne film y w jedne ni p rogram ie: 

nyi h poza naw ias społecz
11 Potęlny J - .m g  w ,,r ,io ; ^ J j  KRSWF07I I H | ł ‘

„NOWE F R Z Y E 0 D Y TARZANA"
W roi, g1. C^empton świata HERMAN BHTX

HEL!0S Balkon 25 gr. 
P a rte r  od 54 gr.

C zar piosenki... Posm ak p ikan terii... Dowcip i hum or’ 
Szam pańska komedia! Prod. ALEKSANDRA KORDY

WEOSNA SEKW ANĄ (R 1 ,,L' v
 7 .....

Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D“, M iekteuttza !»

Potężny film produkcji polskiej

„ L U D Z I E  W J S Ł Y “
W ro). gł. Benita, W ysocka. Pichelski i Zelwerowicz.

■ ^  Siosu/ac
M f  r L S ?

niszczy 
%. się szyb ko

.B A 1 5 A M IC Z N A

SOL
muchy.

Biui o Ogłoszeń

]
W ilno, Niemiecka 35

TeL 605. 
D O G O D N E  W A R U N K I

s t a t n

G A S E C K T E G O( z  K O ó U T R l f M  J

S E P I I I i
d s u w o  bóL p i e c z e n i ^  
oob̂ rzmieni* nóg, zmiękęzfl 
odciski, kłór© po łei kqpłft)i 
d o j ą  s i ę  u s u p a ć  no w i ł
poznokciem.  Pr t eoU 

reto no opokowaolu

N a u H a
LEKCJE francuskiego 
teorja, konw ersacja, 
Zygtm im ow ska 4 m.

i niemieckiegi 
w ypracow ania — 
19.

POTRZEBNA na w yjazd nauczycicik; 
rutynow ana, znająca dobrze: franeu
ski, łacinę i m atem atykę do przygo­
tow ania dziewczynki do egzam notf 
do kl. III gimn. O ferty kierow ać pro- 
szę z wymienieniem -warunków Poc; 
ta G udogaje k /W ilna, folw Górka — 
M ackiewiczowa.

Od „ 5 ŁCWA“
N rlvrologi. O głoszenia 
i w szelkie K om unikaty

ni W3[iink<!(li nąilianliiej asaodnyth
z a ł a t w i a  

BIUBO OGŁOSZEŃ

SllSrabowsSiiepp;
w W i l n  i e 

GARBARSKA 1, TEL. 82

Kupno i sprzedaż
KUPIĘ za gotów kę niewielki doin w 
Wilnie, w dobrym stanic za 12iU>0 — 
15000 zi. Zgłoszenia do 15 sierpnia — 
H. P- r>oczta Bohdanów maj. Micha- 
lowszczyzna. 5370

°oszuku|ą oracy
SZO rLR  me u i a nik z długoletnią prał 
tyką poszukuje pracy w solidnej in- 
Tytucji. Dobre św iadectw a, poważni 
referencje. Oferty kierować do Admk 
ni-straeji „Stów a" pod „Solidny".

MŁODA — znajom ość buhalterji, ko. 
respondcncji, księgowości, bieg*e pisj 

j  nic na maszynie —  przyjmie Pracę 
j O fe r ty 'd o  Administracji „S ław a" dU

W Ś.

MASZYNISTKA pisząca biegle, czysR 
bez błędów — poszukuje pracy, przy,

| mip też zam ówienia do domu Adret 
w Administracji „Stówa".

POMOCNICA dom owa dobre goto­
wanie, referencje, św iadectw a —  oo- 
szukuje pracy. Filarecka 60—2

Z g u b y
ZGUBIONO uchwalę Sądu Grodzkie­
go w Pińsku, stw ierdzającą tytui w ła­
sności na imię Jana P asow ta  ze w s  
ŻaLc/tyce, pow. pińskiego. ZnaUzcł 
proszony jest o zw rot dokumentu.

DO SPRZEDANIA plac ładny, dużv— 
Krakowska 12. Dowiedzieć się- ul 
Święciańska 2 ni. 3. 2303

R ó 2 n
JAZDA motocyklem nauka, wynajem 
obsługa, garażow anie. W ueńska 8 (w 
podwórzu na w prost bram y).

' 3545—22..it:

R edak to rzy  działów W ładysław  B odak  — spraw y młodzieżowe, ~'eodor B u jn ick i — recenzje te a tra ln e , d r  W ale rian  C harkiew icz — reeimz.je lite rack ie , Jad w ig a  B ziow nlska — recenzje te a tra ln e  w arszaw skie, p ro t. hnł Jo  
zefowicz — recenzje muzyczne, W ła łysław  L audyn  — spo rt, hr. .-lenryk L ubieński — in fo rm acje  polityczne jw lskie, W ładysław  Lepkow ski — K ronika lokrilna w ileńska, — Jó ze f  M ackiewicz — repo rtaż  społeczny. 
S tan isław  M ackiew icz — polityka w ew nętrzna  i zagraniczna, K oiistdn ty  Syrew icz — spraw y eiw łeezne i k u ltu ra ln e , K o n stau ty  Szychowski — k ro n ik a  Ziem W schodnich, M arjau  Szydłow ski — kron ika  sąnow a, B arbara

T oporska — niedzielny  doda tek  Ittieracki, K a ro l Zbyszew ski —  f«4jetao p.t, w ^W irze  s to lic y " .
—  ____ ■ ^  .  . _  h *  . i  ***~“^ T F T U T f r n n n w m — B T w r w iw iw i— iiiiiiBiMii ■ i

K o n t o  P . K . 0 .  N r . 7 0 0 .7 2 4 eE N Y  OGł OSZENI! w iersz mTknetro w y j sząuHŁ w  teksrte  60 gr. Za tekstem  40 gr ’ Knmuiffićtay -m z  oadesłam 
tw m  - 5 g r Kronika :k ’am . mihm 1 zł. Lmobne 15 gr. za wyraz. W  numerach św iąteczu „  25 «•
ńrożej. Zagramfozno o  50 %  drożej Ogłoszenia cyfrow e oraz tab&arycz. o  50 %  dro; cj. UklarJ o jrz rz . w .ektete i j 
tekstem  O-caa Ł„paltowy, Adtn. nie przyjm . zastrzeżeń co do m-ejsca. Ti mriny druku Adrr ń.stj-AcjS n .

Uydcwca: huuujtw Mackiewica .Wilno, drukarnia ^Słowo", Zamkowa Z,


